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P renum erata  w  sto lic y  roczna  z ltp . 4 0 ,  k w artalna  
z ltp . 1 2 , m iesięczn a  z ltp . 5, Nr. pojedynczy" gr. 10. 
P renum erata  kw arta lna  po w ojew ó d ztw a ch  z ltp . 20.

Sine ira et studio.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  K o m i s j a  R z ą d o w a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i  P o l ic j i .  
O t rz ym an o  r o z po r zą d ze n i e  Naczelnego P reze sa  Wielkiego  
Księstwo Poznańsk i e  go do zas t ępcy Konsula  J c n e r a ln e g o  
P ru s k i eg o  w Kró le s tw ie  Po l s k i e m p rzez  Minis t ra  Sp raw  
Zagranicznych kom mu nikow one c o d o  zachowania ś rodków 
os t rożnośc i  nap rzec iw okazu jące j  się w k ra ju  naszym cbo- 
r ob i e  Chol er a  mor bn s  , Komisya  Rządowa dla w iadomo­
ści osób do k r a j u  P ru s k i e g o  uda jących się poniżej  do-  
mieszczą .

Zawiadamiam n i j i e j s z e m  , iz Kró le ws k i e  Minis t ers two 
In t e r e s ów  Le ka r sk i c h  i Policy, '  up ow ażn i ł o  mn ie  do użycia 
n . t y c hm .a s t  s t osownych ś rodk ów  w calu zapobi eżen i a ,  iżby 
w ,  , C Cho le ra  nie p r z e s z ł a  g r an i c  Państw a P rus k i e go .  
W y d a ł e m  p rze to  na s t ępu j ące  rozp o rz ąd ze n i a .

1)  Granica  od s t r ony  Króles twa Polskiego jes t  od tej chwili  
z amkn ię t a  i wszelk i e  s t a rani e  p rze j ś c i a  one j  będzie  r ę ­
k ą  zbrojną  odparte, , , . !

2 )  l y l k o  dwa pu nk t a  są p r z ezn acz o ne  do prze j śc i a  gra-  
n icy ,  to j es t  . f e l t za łkowo w Powiecie  Wrz es iń s k i m  , i 
Podzamcze  w Powiecie Ost r zeszow. sk ,m.

3 )  Bieg poczty  między  War szawą  i Wro c ł awi em  nie może 
się p rze to  p rzez  Kalisz o d b y w a ć ,  i owszem Wypada 
k o m m u n ik a c y ą  między P i o t r k o w e m ,  K ę p i n em  i W r o c ­
ł a w i e m  poł ączyć ' ,  grani ca  od s t rony Kalisza jest  z u ­
p e ł n i e  z amkn ię t a .

4 )  W S t r za łk ow ie  i Podzamczu  są k w a r a n t a n n y  i k on tu ,  
m acye  u r z ą d z o n e ,  w k tó ry ch  pod różn i  z Król es twa

', S '.r £ °  P ' *ybywa jący  czas  oznaczony p r ze p ęd z i ć  i
r \  j  , 7 r l,IS0‘" F'°i 'cy jny i „  zadosyć uczynić są obowiązaui .
O) Do kw ar an t ann y  b g j ą  tylko pod,  óż.ui z ludźmi  i rzecza-  

1711 P1 ty joui  w ani ,  kon i e  zaś nad grani cą  m u s z ą  w K r ó ­
lestwie Po l sk i em pozostać.

6)  Op ła t a  kwa ran t an ny  „ yno'si 81.e b r nych
groszy 15 czyi ,  z oly. l ,  t r zy  od osoby , koszta Utrzy- 
m am a  będą zaś odd*, e | „ i e  l i kwidowane.  —  w W ars za -  
wie  dnia 5 Maja 1831 r.  _ .  D y r e k t o r  Policy! i Poczt ,  
C za rn o ck i .  S e k r e t arz W yd zi ału ,  J. N n s a r ze w sk i .

—  Peda j e  do w iad om oś c i ,  iż. w sku t ek  p r aw ne go  zajęcia ,  
l u  pod  Nr .  2G4S domu p rzy  u l i cy  Maryensz lod  , d .  9 ,n. b.

i r .  o godzini e 4 z p o ł u d n i a ,  pub l i c zn i e  więcej  da j ącemu ,  
sp r zedawane  b ę d ą :  s z a f y ,  z eg a ry  ś c i e n n e , fajanse i t. p.  
r uc ho m oś c i ,  8 to za golowe p i eni ądze .  Don ies iono  dnia  5 
Maja 1831 r.  w Warszawie .  —  M a r y j e w s k i , K om o rn ik  
T .  C.  W.  M.

S e  j  m P o  l s  Jt i.
P o s i e d z e n i e  I z b  p o ł ą c z o n y c h  

w dn iu  5 b. m.
Liczna  pub l i c zność  p ł c i  obojej  n a p e ł n i ł a  sa l ę  pos i edzeń .  

Na ł aw ce  r zą do w e j ,  z a s i ad ł  j e dyn i e  Radzca  S t anu  Mar g ra ­
bia Wielopo lsk i ,  a Zas t ępca  Min i s t r a  Sp r aw  Zagran ipznych  
l i r .  Ma łachowsk i ,  za ją ł  mie j s ce  pomię dzy  R ep re z e n t a n t a m i  
jako P o s e ł  S/ . yd łowieck i ,

P. Ja s iński  zwróc i ł  uwagę  Izb w m a t e ry i  p r z e d w s t ę p n e j ,  
na wyda rzoną  różność  zdań pomiędzy  cz ł onkami  Mini s t e -  
ryurn , na pos i edzen iu  se jmowe ,n  d.  2  b .  m.  i z apy t a ł  Radz-  
cy S tanu W ie l o p o l s k i e g o ,  j ak i e  ś rodk i  przez, Rzą d  p r z e d -  
s i ewziętemi  z o s t a ł y ,  w celu za r adzeni a  nadal  p o d ob ny m  
wy pad kom ?

P.  W ie lopolski  R .  S. odpowiadając na powyższe  za py t a ­
n i e ,  d on i ó s ł  I z b i e ,  o s t osownych  w tej m ie r ze  podaniach,  
uczyn ionych  do Rządu , tak p r zez  Minis t ra  Sp raw  W e w n ę ­
t r z n y c h ,  jako też. i p r zez  s iebie .  P o d a ł  z a r a z e m , iż ror.- 
s t r z y gn i e n i e  o s t a t eczne  t ych  p o d a ń ,  n ie  na s t ąp i ł o  jeszcze  
dla b r a ku  p rawnego  komple tu  w Rządz ie  Na rodowym.

P .  Dębowsk i  Dep .  , do s t r zeg ł s zy  u g ło s i e  1’. Wi e l op o l ­
s k i e g o ,  ż.e ten  wspomina j ąc  o P.  M a ł a c h o w s k i m , na zw a ł  
go 'b y ły m  Z a s tę p c ą  M in is t r a  S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h  nie 
tai ł  z tąd podziw ienia i wy ra z i ł  iż. Rząd  pop r ze s t ać  n^e moż.e 
jedyn i e  ńa pogodzen iu  między  sobą M i n i s t r ó w ,  lecz ż.e 
p r z e c i w n i e ,  ze względu iż. P. Ma łachowsk i  obj awi ł  zdan jc ,  
k tó r e  1 /.by po ł ąc z one  p o d z i e l i ł y ,  t e n ż e  Rząd wini en  im 
jes t  zu pe łn i e j s zą  sa tys fakcyą.

P.  Swidz iński  , pop ie r a j ąc  w n io sek  po p r zed n i  , a z a r a ­
zem obstając jak najmocn ie j  p rzy  kon i eczne j  j edności  zdań 
i opinią w M i n i s t e r y u m ,  t w i e r d z i ł ,  ż.e w zamia r ze  sp r a ­
wiedl iwego rozsądzen ia  spr awy ,  pomiędzy  Min i s t r em  Sp raw  
We w nę t r z ny ch  i Policy i , o raz  M in i s t r em  P rzychodów i 
S ka r bu  z j edne j  s t r o n y ,  a Zas t ępcą  Min is t ra  S praw Za ­
g ran i c zn yc h  i Rndzcą  S t anu  Wie l opo l s k im  z d ru g i e j
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w y p a d a  a n t e r i e r a  o n e j ż e  r o z p o z n a ć .  P r z y w o d z i ł  t e n ż e  R e ­
p r e z e n t a n t ,  ż e  w y r a z i w s z y  w  o d p o w i e d z i  n a  a d r e s  L i t w i ­
n ó w  i W o ł y n i a n  s o b i e  z ł o ż o n y ,  ż e  n i e  c h c e m y  b y n a j m n i e j  
n a r z u c a ć  i m  p r a w  s w o i c h ,  t a k  S e j m  j a k o  i R z ą d  ,  p o s t a n o ­
w i l i  ś c i ś l e  t r z y m a ć  s i ę  p o m i e n i o n e j  z a s a d y ;  ż e  z a s a d a  t a ,  
p r z e s t r z e g a n ą  b y ł a  n a j m o c n i e j  p r z y  s t a n o w i e n i u  u c h w a ł ;  ż e  
p o s t a n o w i o n o  n i e  o d s t ę p o w a ć  o d  n i e j  w p r o j e k t a c h  w z g l ę ­
d e m  r e p i  e z e n t a c y  i d l a  p r o w i n c y i  P o l s k i c h ,  w y s w o b a d z a j ą -  
c y c h  s i ę  z p o d  j a r z m a  R o s y j s k i e g o  , o r a z  w p r o j e k c i e  

' w z g l ę d e m  d a n i a  o p i e k i  i p o  ( n o c y  t y m ż e  p r o n i n c y o m ;  ze 
M i n i s t r o w i e  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i P o l i c y i ,  o r a z  P r z y c h o ­
d ó w  i S k a r b u  ,  n a p r ó ż n o  s t a r a l i  s i ę  s k ł o n i e  R z ą d  d o  o d d a  
l e n i a  s i ę  o d  n i e j  w p o m i e n i o n y c h  p r o j e k t a c h ,  i z e  M i n i s t e r  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  , p o p i e r a j ą c  n a  p o s i e d z e n i u  I z b  d n i a  
d r b g i e g o ' b .  ni .  R e d a k c y ą  a r t y k u ł u  p r z e z  1 \  W o ł o w s k i e g o  
p o d a n ą ,  w k t ó r e j  t e n ż e ,  m i m o w o l n i e  w y r a z i ł  m y ś l '  z a s a ­
d z i e  p r z e z  S e j m  i R z ą d  p r z y j ę t e j  p r z e c i w n ą ,  d z i a ł a ł  s p i z o ­
c z c i e  z w o l ą  t e g o ż  R z ą d u  , g d y  z  d r u g i e j  s t r o n y  , R a d z c a  
S t a n u  W i e l o p o l s k i  j e j  b r o n i ł .  O d d a j ą c  w k o ń c u  g ł o s u  
s w e g o  P .  S u  id z i ń s k i  s ł u s z n e  p o c h w a ł y  d e l i k a t n e m u  p o s t ę ­
p o w a n i u  P .  M a ł a c h o w s k i ? g o , k t ó r y  p r z e z  p o d a n i e  s i ę  do  
d y m i s y i  p r a g n ą ł  u s u n ą ć  n i e z g o d n o ś ć  o p i n i i  w M i n i s t e r y u p l ,  
m n i e m a ł  p r z e c i e ż  , ż e  d l a  w y p r o w a d z e n i a  R z ą d u  z t r u d n e ­
g o  p o ł o ż e n i a ,  i d l a  z o s t a w i e n i a  i n u  z u p e ł n e j ' w o l n o ś c i  
w  u t w o r z e n i u  M i n i s t e r y u m  w d u c h u  o d p o w i e d n i m  j e g o  za 

' m i a r o m ,  M i n i s t r o w i e  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i P o l i c y i ,  t u ­
d z i e ż  P r z y c h o d ó w  i S k a r b u ,  p r z y k ł a d  P .  M a ł a c h o w s k i e g o ,  
n a ś l a d a w a ć b y  p o w i n n i .

S e n a t o r  K a s z t e l a n  P ,  G l i s z c z y ń s k i  d o t k n ą ł  w g ł o s i e  
s w y m  w i e l u  p r z e d m i o t ó w ,  n i e  j e d n o c z ą c y c h  s i ę  z p o w y ż .  
s z y r n ,  g d y  a t o l i  m ó w i ć  p r z e s t a ł ,  P .  M a r s z a ł e k  I z b y  P o ­
s e l s k i e j  u d z i e l i ł  I z b o m  o d e b r a n ą  w t e j  w ł a ś n i e  c h w i l i  o d e ­
r w ę  R z ą d u  N a r o d o w e g o  z a w i a d o m i a j ą c ą  g o ,  z p o w o d u  d y -  
s k u s y i  n a  o s l a t n i ć i n  p o s i e d z e n i u  o d b y t e j  , o p r z e d s i ę w z i ę ­
t y c h  ś r o d k a c h ,  w c e l u ,  i ż b y  d o s t r z e ż o n a  p r z e *  I z b y  n a  
i c h  p o s i e d z e n i u  d .  2  b.  m .  r ó ż n o ś ć  z d a ń  p o m i ę d z y  M i n i ­
s t r a m i  ,  n a d a l  mie j s . ca  n i e  m i a ł a .  —  Z  p o w o d u  p o m i e n i o ­
n e j  o d e z w y ,  m n i e m a ł  P .  M a r s z a ł e k ,  ż e  z d a n i e r h  j e g o ,  
n i e  p o z o s t a j e  I z b o m  j a k  o c z e k i w a ć  n a  d a l s z e  d o n i e s i e n i a  
k t ó r o  R z ą d  w t e j  o d e z w i e  u d z i e l i ć  i m  p r z y r z e k a .

T o ż  s a m o  z d a n i e  p o d z i e l a ł  i P .  VVęzyk  ,  a  n a d m i e n i a ,  
j ą c  ż e  g ł o s  j e g o  n a  o s t a t n i ć m  p o s i e d z e n i u  m i a n y  , w k t o .  
r y m  w y r a z i ł  s i ę  w s p o s o b i e  h u m o r y s t y c z n y m ,  m y l n i e  p r z e z  
n i e k t ó r y c h  c z ł o n k ó w  ,  i p r z e z  n i e k t ó r e  p i s m a  p u b l i c z n e  
z r o z u m i a n y  z o s l o ł  ,  o ś w i a d c z y ł :  ż e  c i e s z y  s i ę  z t e g o ,  iż  
R z ą d  nasz,  n i e  j e s t  r o m a n t y c z n y m ;  w z y w a ł  w r e s z c i e  P .  
M a ł a c h o w s k i e g o  d o  p o w r ó c e n i a  u a  ł a w k ę  t r i i o i s t e r y a l n ą .

D e p u t o w a n y  K r y s i i i s k i , p o d o b n i e ż  n i e  m n i e m a ł ,  ż e b y  
z a r z u t ,  u c z y  n i o n y  p r z e z  n i e g o  M i t i s t r o m  n a  p o s i e d z e n i u  
* d .  2  b .  m . ; z m i e r z a ł  d o  r o z p r z ę ż e n i a  M i n i s t e r y u m ;  są  
d z i ł  p r z e c i w n i e ,  ż e  n i e p o w i n i e n  b y ł  p o c i ą g n ą ć  za  s o b ą  
i n n e g o  s k u t k u ,  p r ó c z  p o p r a w y  b ł ę d u ,  k t ó r y  M i n i s t e r y u m  
n a s z e  n i e w p r » v \  n e  j e s z c z e  w f o r m y  p a r l a m e n t o w e  p o p e ł n i ł o ,  
a  k t ó r y  to b ł ą d  n i e  j e s t  l e j  n a t u r y ,  ż - b y  p o z b a w i ł  M i n i ­
s t r ó w  w i ę k s z o ś c i  w I z b i e  a t e i n  7 / o b o w i ą z y w a ł  i ch  d o  Ż ą d a ­
n i e  u w o l n i e n i a .  ,

W i e l e  j e s z c z e  g ł o s ó w  w t y m  p r z e d m i o c i e  z a b i e r a n y c h  b y ­
ł o  ,  p o m i ę d z y  k t ó r n n i  P .  S w i d z i  i n k  i p r z y p i s u j ą c  n i e p o ­
r o z u m i e n i e  p o m i ę d z y  M i n i s t r a m i  z a s z ł e ,  g l ó w n i o  t ć j  o k o ­
l i c z n o ś c i ą  ż e  m i a n o w a n i e  i c h  n i e  j e d n e j  o s o b i e ,  a l e  p i ę c i u .

o s b o m  r a z e m ,  z a c h o w a n e  z o s t a ł o ,  o ś w i a d c z y ł :  ż e  s t o s o ­
w n y  p r o j e k t  d o  z m i a n y  p r a w a  w te j  m i e r z e  ,  p o d a ć  n i e -  
o m i e s z k a .

Z a b r a ł  t a k ż e  g ł o s  P .  M a ł a c h o w s k i  j a k o  P o s e ł  S z y d ł o *  
w i e c k i ,  w k t ó r y m  w y k a z y w a ć  s i ę  s t a r a ł ,  ż e  z  p o w o d u  z a ­
s z ł e j  n i e z g o d n o ś c i  w z d a n i u  p o m i ę d z y  n u n  a M i n i s t r e m  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  k t ó r a  n i e  b y ł a  p r o s t ą  n i e z g o d n o ­
ś c i ą  c o  d o  r e d a k c y i  p r a w a ,  b y ł  w o b o w j ą a k u  ż ą d a n i a  d y m i ­
s y i ;  ż e  w ł a ś n i e  z n a j o m o ś ć  f o r m  r e p r e z e n t a c y j n y c h ,  k t ó r e j  
D e p u t o w a n y  K r y s i ń s k i  M i n i s t r o m  z a p r z e c z  a ,  n i e  d o z w o l i ł a  
m u  o c z e k i w a ć  n a  d y m i s y ą  ,  l e c z  p r z e c i w n i e  k a z a ł a  m u  
Żądać  t a k o w e j  ; i ż e  d l a  t e g o  n i e  z a s i a d a  j u ż  n *  ł a w c e  
r z ą d o w e j  , ż e  s ą d z i ,  i ż  o d  c b w i l i  p o d a n i a  s i ę  d o  d y m i s y i ,  
u r z ę d n i k  d e  f a c t o  u r z ę d o w a ć  p o p r z c s t j e .

Z  "  y k a i ą c  d y s k u s y ą ,  M a r s z a ł e k  I z b y  P o s e l s k i e j  w n o ­
s i ł ,  a b y  I z b y ,  j a k  to j u ż  k i l k o k r o t n i e  m i a ł o  m i e j s c e ,  d l a  
s t o s o w n e g o  u ż y t k u ,  w y p i s  z p r o t o k u ł u  o b e j m u j ą c y  d y s -  
kh i syą  w p o w y ż s z y m  p r z e d m i o c i e ,  R z ą d o w i  N a r o d o w e m u  
p r z e s ł a ć  p o l e c i ł y .  P o  ś w i a t ł y c h  a t o l i  g ł o s a c h  S e n a t o r ó w ,  
K a s z t e l a n ó w :  P P .  D e m b o w s k i e g o ,  G l i s z c z y ń s k i e g o ,  R e p r e ­
z e n t a n t ó w :  P P .  S z a n i e c k i e g o  ,  T y m o w s k i e g o  i t .  d .  I z b y  
w y r z e k ł y ,  ż e  n i e  v\ i d z ą  p o w o d ó w  , d l a  k l o r y c h b y  u r z ę ­
d o w a  k o m u  ni  k a c y  a p o u i i e n i o o e g o  w y p i s u  R z ą d o w i ,  n a s t ą ­

p i ć  m i a ł a .
P .  Ś w i n i a r s k i  ż ą d a j ą c  n a s t ę p n i e  g ł o s u  t a k ż e  w m a t e r y i  

p r z e d w s t ę p n e j ,  o d e z w a ł  s i ę  za  n i e w ł a ś c i w o ś c i ą  w y r o k u  
S ą d u  w o j e n e g o ,  m o c ą  k t ó r e g o  o b y w a t e l  R a f o l \ C i c b o c k i  n a  
ś m i e r ć  s z k a z i n y  z o s t a ł .

W s z a k ż e  p r z e d m i o t  p o w y ż s z y ,  j a k o  n i e  u l e g a j ą c y  r o z ­
p o z n a n i u  I z b ,  r o z b i e r a n y  n i e  b y ł .

P r z y s t ą p i ł y  n a k o n i e c  I z b y  d o  p o r z ą d k u ' d z i e n n . - g o ,  i p o  
k r ó t k i c h  d y s k u s y a c h  , j e s z c z e  c o  d o  r e d a k c y i  p r o j e k t u  d o  
p r a w a ,  w z g l ę d e m  u d z i e l e n i a  p o m o c y  i o b r o n y  p r o w i u c y o m  
P o l s k i m  z p o d  p a n o w a n i a  R o s y i  w y s w o b a d z a j ą c y m  s i ę  ,  t e n ­
ż e  p r o j e k t  z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  w U c h w a ł ę  S e j m o w ą
z a m i e n i ł y .

P o s i e d z e n i e  p o w y ż s z e  w s a m y m  ś r o d k u ,  n a  c h w i l ę  p r z e z  
s z c z e g ó l n e g o  r o d z a j u  w y p a d e k  w s t r z y m a n e  z o s t a ł o .  K o -  

, b i e t a  w n ę d z p e j  o d z i e ż y  ,  a j a k  s i ę  p ó ź n i e j  o k a z a ł o ,  n a  
z m y s ł a c h  c i e r p i ą c a ,  p r z y s ł u c h u j ą c  s i ę  p r z e z  c z a s  d o ś ć  d ł u ­
gi d y s k u s y o m  z g a l e r y i ,  n a g l e  p r z e r w a ł a  g ł o ś  m ó w i ą c e m u  
D e p u t o w a n e m u  K r z y s i ń s k i e m u  , w o ł a i ą c : "  « d y s k u t u ­
j e c i e  b e z  k o ń c a ,  a ja  z g ł o d u  u m i e r a m ,  n i e  m a j ą c  k a w a ł k a  
c h l r b a . m  —  G w a r d y a  N a r o d o w a  p r z e r w a ł a  j e j  d a l s z ą  i n o -  
Wę ,  i w y p r o w a d z i ł a  j ą  z s a l i .

  p j ; e b e z  r z e t e l n e j  p r z y j e m n o ś c i  w y c z y t a l i ś m y  w e  w c z o ­
r a j s z y m  n u m e r z e  K u r y e r a  W a r s z a w s k i e g o  a r t y k u ł  7. p o d ­
p i s e m  O b y w a t e l e .  W y r a ż o n e  j e s t  w n i m  n a j s ł u s z n i e j s z e  
ż y c z e n i e ,  ż y c z e n i e  g ł o s u  p o w s z e c h n e g o ,  a b y  I z b y  r e p r e ­
z e n t a c y j n e  r a z  w y r z e k ł y :  ż e  ż a d e n  u r z ę d n i k  p ł a t n y  n i e  
m o ż e  z a s i a d a ć  w S e j m i e ,  i p o w t ó r e  a b y  n a k a z a n e  z o s t a ł y  
n o w e  w y b o r y  R e p r e z e n t a n t ó w ,  k t ó r z y b y  p o d  n a z w i s k i e m  
r e w o l u c y j n y c h  m i e l i  w y r a ź n y  m a n d a t  N a r o d u  w t e r a ź n i e j ­
s z y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h .  G z e ś ć  p a l r y o ł o m ,  a u t o r o m  t p g o  
a r t y k u ł u  ł
  W c z o r a j s z e  G a z e t y  N i e m i e c k i e  d o n o s z ą ,  i ż  z a p a m i ę t a ­
ł e  w r o g i  n a s z e ,  w z i ę t y c h  w n i e w o l ę -  - Ł a b a i i o w s k i e g o  ,  D o -  
w ó d z c ę  P o w s t a ń c ó w  n a  Ż m u d z i  ,  M a j o r a  S z o n a  ,  P a r t y z a n t a  
w W d z t i e  A u g u s t o w s k i m  i  k i l k u  i n n y c h ^  r o z s t r z e l a l i .
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Sejm za t rudn ia  s ię wpra wdz i e  wy da n i e m uc hw a ły  , b ior ą,  
cej  w o p ' e k ę  wszys tk i ch  podnoszących  or ęż  w sp r awie  
w s p ó l n e j  naszej  ma tk i  o j czyz ny ;  lecz ta uchwa ła  chociażby 
by ł a  s k u t e c z n ą ,  nie p r z ywróc i  j u ż  życia  ani cno t l iwemu  
L ab an o w s k i e m u  , ani  czc igodnym j ego  t owarzyszom , k t ó ­
r zy  pad l i  ofiarą bezws tydnego  de spo ty zm u .  T y m c za s e m  
ka żda  chwila  jes t  d r o g ą ,  może  w ła śn i e  gdy to p i s zemy ,  
dz ik i  j ak i  K a łm u k  , p os łu szn y  o k r u t n y m  ukazom b e zb o ­
żnego  P a n a ,  broczy  swe p lugawe  r ę c e ,  w czystej  i n i e w in ­
ne j  k rw i  j ak i ego  naszego Z iom ka  ! C zem uż  nie zabi jają 
j eńców z naszego wojska ' ?  CzyliŻ dla tego,  że nam więcej 
p r aw  p r z y z n a j ą ,  lub nas mn ie j  w y s t ę pn ym i  widzą ? bynaj  
m n i e j ,  —  dla tego że się nas boją.  N ie by ło ź by  zatem po ­
żądaną  r z e c z ą , iżby Wódz Nacze lny  p r z e s ł a ł  Fe ld m a t  s z a l ­
kowi  Dybiczowi  na ty ch m ias t  e n e r g i j n e , godne  s i e b i e ,  
godne  boha te rów  k t ó r y m  przywodzi ,  o świadczen i e :  «iż za 
m o r d e r s t w a  p o p e łn i o n e  na naszych  b rac i ach  w n iewolę  
u j ę t y c h ,  odpowiadać  będą  g łowy  16 ,000  j eńców Rosyj  
s k i c h ,  k tó r y c h  mam y  w r ęk u .n  T e n  j es t  t y lko  j e d yn y  
ś r o d e k ,  ods t ra szen i a  dziczy pó łnocne j  n i esyt e j  k rw i  f mę-  
c zarń  na szy ch ,  od bezprawiów ludzk oś ć  obrażaj ących.  
N iecha j  tu n i k t  nie s ądz i ,  iż odwet  taki  b y łb y  n i e godnym 
ucywi l i zowanego na rodu .  Uświęcają  go p r awa  wojenne  
wsz ys t k i ch  narodów u cyw i l i zow an ych ,  bo p i e rws zym  jest 
obowiązk iem ratować l u d z k o ś ć ,  po l em cywil i / ,acyą.  M o ­
skal  szydzi  z zasad cywi l i zacyi  i gdyby  nie bo jaźń  zems ty  
naszego  walecznego  wojską , dla k tó r ego  mimowolne  o k a ­
zu j e  u szano wa n ie ,  w y tę p i a łb y  n i em i ł o s i e r n i e  i nas  i n a ­
s zych  braci  i nasze pokol en i a .  U ż y jm y /  j edyne j  g roźby,  
k t ó r ą  on r o z u m i e ,  to j e s t  k rwi  za k r e w .  J e s t  to piawo 
św ię t e j ,  ko n i ecz ne j  i wza jemne j  ob r on y .  Mówić przeciw 
n i em u  b y ł ob y  albo n i e r o z s ąd k i em  , albo dowodem uk ry t e j  
i zbrodn icze j  chęc i  o szczędzan ia  na j zapamię t a l s zych  n i e ­
p r zy j ac i ó ł  naszych.
  Og łoszone wczora j  od łożen i e  ex ek uc y i  w y ro ku  , na o-
s o b i e ° I ł a f d a  C ic hoc k i ego ,  za zd r adę  k r a j u  i udz ie l en ie  
pomocy n i ep rz y j ac i e lo w i ,  na s zubi en i cę  sk az a n e g o ,  z a ­
dziwi ło publ i czność  , a  szczególniej  lud , k t ó r y  tę niespo-  
dz i ewaną  ł a sk aw oś ć  r ządu  , n i e p r a k ty k o w a n ą  przy  exc -  
kucyach pros tych s zp i egó w,  źle uważa i rozmaici e  t łuma-  
m aczy .  Rząd  winien się publ i cznie  usprawiedl iw ić  z tego 
k r o k u .  Ż a łu j e m y  i i  nie wie jak sądzi  powszechność  o 
tein zdar zen iu .
—  Jeże l i  j u t ro  pogoda p o s ł u ży ,  Towarzys two P a t r y o ty cz n e  
odbędzi e  k o ło  godz.  10 z r ana  p r zy  kam ie n iu  w ęg i e ln ym  
kośc io ł a  Opa t r znośc i  w ogrodzi e bo t an i cznym na uczczen i e  
pamią tki  Ko ns t y t uc y i  3 Maja p o ło ż o n y m ,  nabożeńs two dla 
ub ł agan i a  da l s zych  powodzeń  w sprawie  n i epod l eg ło śc i

  P r y w a t n e  l i s t y  d o n o s z ą ,  Se  w F r a n k f u r c i e  n a d  M e n e m
b y ł e  Święte  P r z y m i e r z e ,  a t e r aźni e j sza  s zyde r ska  niqin- 
t e rweneya  u s t anowi ł a  b ióro  swoje,  k tó r e  wszys tkie  l i sty na 
poczc ie  o twiera  i s t osownio do da ny ch  i n s t ru kc y  j pos t ępuj e .
  J e s t  w D re źn i e  k u p c z y k  War szawski  Lol i ' ch,  k tó ry
u c i e k ł  jak go wziąść chciano do Gw ard y i  Narodowej .  Po­
s t ępowanie  jego stawia go w p od e j r ze n iu  , i Róg wic co go 
od  p a t r yo ty cz n yc h  5axońc*yków spotkań może.  Bawi tam 
t akże  pewien  magnat  i u r z ę dn ik  P o l s k i ,  k t ó r y  czo łem b i ­
je  Pos łowi  R o s y j s k i e m u ,  i s t a ł  sig po-wszechnym przed* 
mi o t e m po ga rd y -

  Zgodnie  z dawn ie js zą  wiadomością  , donosi  K ró l e w ie c ka
Gazet a ,  że we d ł ug  listów z l n f L n i ^  p r zechodz i ł o  znowu do 
L itwy  12 p u łk ó w  s t ar ego  wojska , k t ó r e  codz i eń  po 6 0  
wiorst  pocztą  odb yw a ją ;  i dla tego na każde j  siacy i zn a j ­
duje się ciągle, po 500  kon i .
  List  z Ber l ina z d .  26 Kwietnia  w y r a ż a ;  że powst ańcy
w Litwie njc ważnego dotąd nie dokona l i ;  j ednakże  d o w ia ­
du j e m y  się dz i s i a j ,  że miel i  j uż  Wi lno  zająć.  Po ws t an i e  
to zrodzi ło  w P e t e r s b u r g u  a mianowicie  /w klasie h a n d lu j ą ­
cej wie lką  ob awę ,  z tego powodu wiele p ró śb  do Ce sa r za  
podano .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
BELGIA.  —  d n ia  25  K w ie tn ia .  —  U t r z y m u ją  że J e n e ­
rał  Getals dowodzić  będzi e  wojsk i em do Luxemburg , !  w y ­
chodząc em,
  P r zed  k i l ku  dn iami  J e n e r a ł  Chasse  p i s . ł  do J e n e r a ł a
Beaul i eu  z z apy t an i em dlaczego  wszys tk i e  zaniki  na 
pr awym brzegu Skaldy w zm a cn i a?  ton mu odpowiedz i a ł ;  
że jeże l i  mu się to niepod<#ba, może  p rzy j ś ć  i z amk i  r o z ­
b ro i ć ,  i że t aką  j edyni e  może  mu dać odpowiedź .  P r z e d  
ki l ką  znowu dn iami  p i sa ł  J e n e r a ł  Chasse  do J e n e r a ł a  
Beaul ieu p ro sząc  go o s ł o d ką  wodę,  na co m u te n od po w ie - 
d z i a ł ,  że poszje  mu  s ł odk i e j  wody jak oti up r zą tn i e  tę  
wodę k t ó r ą  on pola zala ł ,  p r ze z  zepsuc i e  tam i zn i s zcze ­
ni e s z I u z.

F I łANCYA.  —  Z  P a r y i a ,  d.  21 K w ie tn ia .  —  Nie  p o d ­
pada j uż  żadnej  wątp l iwości ,  że Izba D ep u towanych  ził- 
pe łn i e  r ozwiązaną  zostanie i nowe wybory  w p o ł o w ie  
miesiąca c-zerwca nastąpią .
—  L i s t y  z Ttrlonu d o n o s z ą ,  i ż w tym porc i e  za ję to  się 
ba rdzo  czynn i e  bu do w ą  ok rę t ów  p a r o w a c h ,  i że s t oso­
wnie do nowych rozkazów Minist ra M ar y na rk i  poczyniono  
wie lk i e p r zygo towania  dla u l epszen i a  warsz t atów,  na k t ó ­
rych  robią  s ię t ak i e  ok rę t a .  Z ap e w n i . j ą  że a d m i r a ł  Rigny 
d a ł  znaczną s u m m ę  na tę część m a r y n a rk i .

—— ■  \

ROSYA.  —  Z  Petersburga  d.  23 K w ie t n ia .  —  Ce sa r z  
roz.kazał wszys tkim K u pc o m w Rosyi  h a n d l u j ą c y m , aby  
summy jakie winni  k upc om  P o l s k i m ,  oddawal i  na r ę ce  
G ub e rna to r a .  Ws ze lk i e  t aki e wp ływy  mają byd ź  z a t r z y ­
mane aż do o s t a t ecznej  później  maj ącej  nas t ąp i ć  l ik w idący i.
—  Ju t ro  umie śc imy  r a p p o r t  F e ld m a r s z a łk a  Dy b i cza  e> 
dzi a ł an iach  wo jennych .

W .LOCHY. —  O'd g ra n ic  (K ło s  k ick ,  d .  2 0  K w ie tn ia .  —  
F r a n c u s k i e  o k r ę t y  handlowe z r ewidowane  zos t a ły  p o w tó r ­
nie  p rzez  flotyl lę S a r d y ń s k ą ,  k tó r a  k r ąży  p r zy  b rzegach  
Genu i  i aż do L iworuo .  Okol iczność  ta da ł a  powód  do 
rozmai tych  zażaleń i p r ze ds t aw ień .

Jak można nsamtrtcofnić c a ły  naród  
P o ls k i?

( Dalszy ciąg. ~)
W a ru n k i e m  byfu każdego  n a r od u  jes t  o t r zym an i e  s t o ­

sownego do jego po t r z eb  r ządu  , i z aopa t r zeni e  go s i łą  
z b ro j ną ,  k tórnby j ego  polecenia  szanować n ak az y w a ł a ,  

e ł n i en i e  t ego w a r u n k u  zależy i od ilości umyś ln i e  d»



t e g o  c e l u  w y k s z t a ł c o n y c h  l u d z i ;  i od s p o s o b u  o d e r w a n i a  
ich od u b o c z n y c h  z a t r u d n i e ń  p r z e z  w y z n a c z e n i e  im f u n ­
d u s z ó w  o d p o w i e d n i c h ,  ich p r a c y ,  ^ k s z t a ł c e n i u  , i p o t r z e ­
b o m .  T e  f u n d u s z e  n i e  m o g ą  być  t w o r e m  ani  r z ą d u ,  ani  
j e g o  s i ł y  - /b r o j ne j  ; m u s z ą  wi ęc  być  r o z ł o ż o n e  na t y ch ,  
k t ó r z y  nie  r z ą d z ą ,  a p r z e c i e ż  b e z  r z ą d u  i s t n i e ć b y  c ie  mo-  
gi i  , na  t ych  co w ł a s n ą  p r a c ą  u t r z y m u j ą  s w o je  i swoich  
l a m i i i j  ż yc i e .

Ci  to o s t a tn i  t y l k o  są  p r o d u c e n t a m i  i k o n s u m m c n l . ą -  
m i  ; p i e r w s i  j e d y n i e  k o n s u m e n t a m i :  p r o d u k e y a  wi ęc  t a m ­
t y c h ,  p o w i n n a ,  t e i n więce j  p r z e w y ż s z a ć  k o n s u r n p c y ą  w s z y .  
s l k i c h  ; i m  więce j  w k r a j u  z n a j d o w a ć  się b ę d z i e  k o n s u m -  
n i e n t ó w  n i e p r o d u k u  j ących .  C z ł o w i e k  w s t a n i e  n a t u r y ,  z d o l ­
n y  b y ł b y  w ł a s n e  ż y c i e  u t r z y m a ć ;  a le  j e g o  s i ł y  f i zy czne  
n i e  w y s t a r c z a ł y b y  na w y ż y w i e n i e  w i e lu :  t r z e b a  wi ęc  te 
s i ł y  z w i ę k s z y ć  s i ł ą  m o r a l n ą ,  t r z e b a  j e  w e s p r z e ć  o ś w i a t ą ,  
r o z u m e m ;  bo i n a c z e j  nie  s p r a w i m y  k o n i e c z n e g o  w k a ż d y m  
n a r o d z i e  s k u t k u .

Z  t ego  w s z y s t k i e g o  w y p ł y w a :  że  w n a r o d z i e  s a m o i s t n y m ,  
t o w a r z y s k i m  , p o w i n n y  z n a j d o w a ć  s ię  ź r ó d ł a  o świ a t y  d l a  
r z ą d z ą c y c h  , b r o n i ą c y c h  i p r o d u k u j ą c y c h ;  i t e  ź r ó d ł a  p o ­
w i n n y  s ię  z a s i l i ć  s t o so w ni e  do p o t r z e b  t e g o  n a r o d u .  U 
n a s  więc  l ud p r o s t y  j e s t  j e s z c z e  p r a w i e  w s t a n i e  n a t u r y ,  
z a w s z e  m i e l i ś m y  w i e l u  i m o ż e  z b y t  w i e l u  r z ą d z ą c y c h  i 
b r o n i ą c y c h ,  m i e l i ś m y  i m o ż e  j e s z c z e  m a m y ,  ani  r z ą d z ą ­
c y c h  ani  p r o d u k u j ą c y c h  a r y s t o k r a t ó w  ; m o g l i ż e ś m y  ż ąda ć  
u  s ieb ie  p r o d u k c y i  o d p o w i a d a j ą c e j  k o n s u m p c y i  ? M i e l i ś m y 
j ą  w p r a w d z i e ;  p ó k i  s tan s ą s i e d z k i c h  k r a j ó w  t ego  n a m  do 
u w a l a ł ,  p ó k i  n ę d z n y  p r o d u c e n t  n i c  w i e d z i a ł  że  i on  ma  
p r a w o  b yć  k on su m m en tern , ma  p r a w o  z swo je j  p r a c y  u-  
ź y t k o w a ć  , i p ó k i  d o b r a  n a r o d o w e  s a m e m u  r z ą d o w i  p r o ­
d u c e n t e m  b yć  d o z w a l a ł y .  L e c z  p r z e w i d u j m y  p r z y s z ł o ś ć .  
D ł u g i  n a r o d o w e  k t ó r e ś m y  ' już  z a c i ą g n ę l i ,  i k t ó r e  j e s z c z e  
z a c i ą g n ą ć  m u s i m y ,  n e j d ą  na k a r b  n a r o d o w e j  w ł a s n o ś c i ,  a 
w t e n c z a s  p r o d u k e y a  s z c z e g ó l n y c h  o b y w a t e l i ,  s am a  o g ó l ­
n e j  k o n s u m p c y i  w y s t a r c z y ć  m u s i :  s t . i r a j m y ż  s ię  tę p r o -  
d u k c y ą ,  z awc zas u  s i ł ą  m o r a l n ą  w s p i e r a ć .

D o ś w i a d c z e n i e  w ie l u n a r o d ó w  p r z e k o n a ł o  ; że  p r o d u k ­
e y a  r o ś n i e  w s t o s u n k u  p o t r z e b  i o ś w ia t y ;  p o t r z e b y  s a m e  
s i ę  r o d z ą ;  o św ia t ę  t r z e b a  z a s z c z e p i a ć .  Z as z cz ep i a j my ? ,  j ą  
s t o s o w n i e  d o  r o d z ą c y c h  s ię  p o t r z e b ;  a n a j p e w n i e j  do  c e l a  
t r a f i m y .  O ś w i a t a  p o t r z e b n a  r z ą d z ą c y m ,  n i e  j es t  taż Sama 
k t ó r e j  p o t r z e b u j ą  p r o d u c e n c i :  p i e r w s i  b o w i e m  tein l e p i e j  
b ę d ą  r z ą d z i ć  ; im l ep i e j  p o z n a j ą  c z ł o w i e k * ,  i m w y ż e j  ich 
p o j ę c i a  w z n i o s ą  s ię  n a d  p o ję c i a  r z ą d z o n y c h .  W s z a k ż e  
dl a  t e g o  B >zkie p r a w a  są  d a  nas  ś w i ę t e ;  że  są  n a d l u d z ­
k ą  B o z k ą  m ą d r o ś c i ą  n a c e c h o w a n e .  N i e i h  t y l k o  p r awa  p r z e z  
Judzi  p i s a n e ,  w y p ł y w a j ą  z m ą d r o ś c i  n a j m ę d r s z e g o  z l u ­
d z i ;  a p e w n o  p o d r z ę d n y  r o z u m  r z a d k o  t a r g n ą ć  s i ę  na  n ie  
o ś m i e l i .  L e c z  d o  t a k i e j  m ą d r o ś c i  n a j p e w n i e j  i nnj  
p r o ś c i e j  d o p r o w a d z a j ą  u m i e j ę t n o ś c i  s p e k u l a c y j n e ,  inctafi  
z y c z n e  , h i s t o r y j c e ,  więc  też  t a k i e  u m i e j ę t n o ś c i ’ n a j g ł ó ­
w n i e j s z ą  w o ś w i a c i e  r z ą d z ą c y c h  p o w i n n y  g r a ć  r o l ę .

Oś wi a t a  p r o d u c e n t ó w  i n n ą  z u p e ł n i e  m a  c e c h ę .  I ch po.  
j ęc ia  m e t a f i z y c z n e  n i e  p o w i n n y  p r z e c h o d z i ć  g r a n i c y  ; p r z y  
k t o r ó j ' s i ę  g o d n o ś ć  c z ł o n  iei<a i j ego  p r a w a  p o z n a j e .  J e g o  
j . o z u m  na k r o k  od z i e m i ,  na król i  od d o ś w i a d c z e n i a  o d ­
d a l a ć  się ni« p o w i n i e n  j a c a ł a  i n^d roś ó  p o w i n n a  fyl-

u mieć  por.iMo , co til a n i^^o  / r o b i ć  ujo&e k a w a ł e k  zic* 
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mi k t ó r y  go n o s i ,  z w i e r z ę t a  k t ó r e  on ż y w i ,  I n d z i e  co go  
o t ac za j ą ,  p ł o d y  w k t ó r e  i n n e  k r a j e  o b f i t u j ą .  P o w i n i e n  p o ­
z na ć  p o t r z e b y  w ł a s n e g o  k r - j u ;  w y p y t y w a ć  s ię  o z w y c z a j e  
i p o t r z e b y  i n n y c h .  Na  m a ł o  m u  s ię  p r z y d a  wie  J z i e ć  j a -  
k ie in i  j ę z y k a m i  g d z i e i n d z i e j  r o z m a w i a j ą ,  j a k i e m i  p r a w a ­
mi  się r z ą d z ą ,  c z e m  i n n e  n a r o d y  b y ł y ,  czei t i  s ą ;  g d y  
t y l k o  b ę d z i e  u m i a ł  o c e n i ć  c z y  r z ą d  k t ó r e m u  u l e g a ,  j e g o  
p r a w  nie p r z e k r a c z a .  D o  t a k i e j  t n ą d r o ś c i  , k t ó r ą  p r z e m y ­
s ł o w ą  z o w i e m y ,  p r o w a d z ą  u m i e j ę t n o ś c i  t e c h n i c z n e ,  p r a ­
k t y c z n e ,  k t ó r e  tern się  od  s p e k u l a c y j n y c h  r ó ż n i ą ;  że  p o ­
m y s ł y  t e o r y j n e  g o d z ą  r. d o ś w i a d c z e n i e m ,  i z t e g o  d o .  
ś w i a d c z e n i a  n a u c z a j ą  k o r z y s t a ć .  Oś w i a t a  b r o n i ą c y c h  d o  
k t ó r y c h  w s z ys c y  p o w i n n i  n a l e ż e ć ,  o p i e r a  s i ę  n a  w y g ó r o ­
wa ne j  m i ł o ś c i  o j c z y z n y ;  a tę  w P o l s c e  k a ż d a  i n s l r u k c y j ,  
b y l e  d o b r z e  k i e r o w a n a ,  n i e z a w o d n i e  u t w i e r d z i ć  p o t ra f i .

D w a  w i ęc  t y l k o  m a m y  r o d z a j e  o ś w i a t y ,  k t ó r e  k a ż d y  
s y s t e m  p u b l i c z n e j  i n s t r u k c y i  o b e j m o w a ć  p o w i n i e n ;  d w i e  
t eż  by ć  p o w i n n y  p r o w a d z ą c e  do  nich d r o g i .  L e c z  k a ż d y  
c z ł o w i e k  t y l k o  j e d n ę  z nich o b r a ć  p o w i n i e n .  W s z y s t k o -  
w i e d z ó w n i e  n a z w ę  m ę d r c a m i  ; bo t y l k o  A p o s t o ł o m  C h r y ­
s t u sa  m o c  n a d l u d z k a  c a ł ć j  m ą d r o ś c i  na  raz, c u d e m  u d z i e ­
l i ł a .  D z i ś  c u d a  s i ę  n i e  d z i e j ą  , a e n c y k l o p e d y ś c i ,  w k t ó ­
r y c h  s z c z e g ó l n i e j  P o l s k a  ob f i tu j e  z i n n i a  , o w s z y s t k i e a i  m ó ­
wić;  l ecz  o n i c z e m  m y ś l e ć ,  n i c z e g o  z r o b i ć  n i e  p o t r a f i ą ,  Ale  
j a k ż e  p r z e w i d z i e ć  k t ó r a  d r o g a  i no że  nas  do l e p s z e g o  d o p r o w a ­
dz ić  l osu ?  T a  to j e s t  p r z y c z y n a d l a  k t ó r e j  zaws ze  o ś w i a t a  
p r z e m y s ł o w a ,  b y ł a  t y l k o  c zę ś c i ą  w y ż s z e j  o ś w i a t y ,  z n a j ­
d u j ą c  s i ę  z  n i ą  na j e d n e j  d r o d z e ,  k t ó r a  do  w s z y s t k i c h  c e l ó w  
c z ł o w i e k a  p r o w a d z i ć  m i a ł a .  D o ś w i a d c z e n i e  n i e  p o p a r ł o  
tej  z a s ad y :  bo c h oc i a ż  u nas  s z k o ł y  w y d z i a ł o w e  i p o d w y -  
d z i a ł o w e ,  z d a w a ł y  s ię  by ć  p r z e z n a c z o n e  dla o św i a t y  p r z e ­
m y s ł o w e j ;  n i e  m o g ł y  p r z e c i e ż  w y d a w a ć  l u J / i  p r z e m y ­
s ł o w y c h ,  maj ąc  ich z a r a z e m  s p o s o b i ć  d o  w y ż s z y c h  k}as 
s z k ó ł  w o j e w ó d z k i c h .  Dla  t e g o  w ł a ś n i e  m u s i a ł y  o b e j m o ­
wać t e ż  s a m e  co s z k o ł y  w o j e w ó d z k i e  n a u k i ,  z p r z y d a t ­
k i e m  t a k  z w a n e j  t e c h n o l o g i i ,  k t ó r e j  ani  t e o r y a  ani  p r a k t y ­
ka  n i e  w s p i e r a ł a .  M u s i a ł y  m i e ć  P r o f e s o r ó w  t e o r y j i l i e  
u k s z t a ł c o n y c h ; k t ó r z y  n i e  u c z ą c  s i ę  t e c h n i k i ,  n i e  m o g l i  
jej n a uc z a ć :  n ie  d z i w  w i ę c ,  że  n a j p i ę k n i e j s z e  n a d z i e j e  
t w ó r c ó w  tego  s y s t e m a t u  z u p e ł n i e  z a w i e d z i o n o  z o s t a ł y .  
Ś m i e s z n y  b y ł b y  obv-aa t e c h n i k ó w  , k t ó r z y  się  na t e j  d r o ­
d z e  p r z e k s z t a ł c i l i  , i k t ó r z y  p o d  c u d z o z i e m s k i e m  o k i e m ,  
i p r z e z  d o ś w i a d c z e n i e  , ż a d n y m  r o z u m e m  n i e  w s p a r t e ,  
stal l  s i ę  t e c h n i k a m i .  U d z i e l ę  go  z c z a s e m  p u b l i c z n o ś c i ;  
s k o r o  t y l k o  b ę d ę  m i a ł  s p o s o b n o ś ć  z e b r a ń  la w i ę k s z e j  l i c z ­
by  t a k i c h  f a k t ó w  , k t ó r e b y  p o w s z e c h n o ś ć  b e z s t r o n n i e  m o -  
g ł a  o c e n i ć ;  z w ł a s z c z a  że  w og ól n oś c i  d z i s i e j s z y m  z n a w c o m  
b e z s t r o n n o ś c i  s u m i e n n i e  p r z y z n a ć  n i e  m o g ę .

T o  d o ś w i a d c z e n i e  p r z e k o n y w a :  iż k o n i e c z n i e  t r z e b a  
o d ł ą c z y ć  o św ia t ę  p r z e m y s ł o w ą  o d  w y ż s z e j ,  l ecz  t r z e b a  
z a r a i e m  t ak  je  z s o b ą  p o wi ą za ć :  a b y  m ł o d z i e ż  d o p ó t y  j fl- 
d n ą  d r o g ą  m o g ł a  być  p r o w a d z o n a  ; d o p ó k i  nie  s i a n i e  s i ę  
z do ln ą  w y b r a ć  k o r z y s t n i e j s z e j  dla p r z y s z ł e g o  s w o je g o  l o s u ,  
je/ .el i  t y l k o  r z ą d  z e c h c e  k o r z y ś c i  na o b u d w u  d r o g a c h  
s p r a w i e d l i w i e  r o z s y p a ć .  Z mo je j  s t r o n y  n a s t ę p u j ą c y  n a s t r ę ­
c z y ł b y m  s p o s ó b .  ( D a l s z y  fciąg n a s t ą p i . )
..,.:i."Cjui,i>«wn»i IHMHWI— mmmmm—m — o— ą w — 1—lllfW

T E A T R  N A R O D O W Y .  —  D a n a  b ę d z i e  k o m e d y a :  P rzy '.
ja c m li’. —  Z a b a w a  H is z p a ń s k a ,

W i>l< K A bN t  G A LK Z 0 V . V M  GO t KOM)*. I Mt ZY' ULI CY XABIKY Nr. 472.


